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P rzedpłata wynosi 
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 3 5  cat., kwartalnie 4  złr., 
półrocznie S zli'., rocznie 1 G zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 1 5  cnt. 
miesięcznie.

- Na prowincji i w catej monarchji Austro-Y/eg.:
miesięcznie 1  złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  zlr., 

półrocznie IG złr., rocznie 20 złr.
Numer pojedyńczy 6  cnt., na prowincji 1 0  cnt.

KURIER POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego nnęjsce, za 
pierwszy raz L O  cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od w yrazu, tłustym drukiem po 5  cut. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2 5  cnt. „Nadesłane11 2 C  cnt. od wiersza

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres t f e d e ń s ^ i j c  „Ogniska"
do Kornela Ujejskiego.

„Świat bez Boga, bez oj­
czyzny, a dla niektórych z 
nich nawet bez rodziny — 
oto ich ideał.

To jakby zwierzęta podno­
siły rokosz przeciw człowie­
czeństwa i tłoczyły się z gro­
źbą na ołtarze, na których 
płonie pracą i męką wieków 
zdobyty i podsycany płomień 
ducha.....

Z zaprzańcami Boga i oj­
czyzny walczcie śmiało, sta­
nowczo i wytrwale".

Słowa te — skierowane ongi do 
młodzieży akademickiej a piętnu­
jące zbrodnię indyferentyzmu wo­
bec ideałów przekazanych bytem 
narodowym — będą trwałym za­
konem dla uczuć i czynów na­
szych. .

Takowy ślub przynosi G: Mi­
strzu młodzież polska za wieszcz­
by i pieśni Twoje, wyśpiewane 
narodowi w dniach walki i uci­
sku.
Polskie akademickie stowarzysze­

nie „Ognisko" w Wiedniu.
Kornelowi Ujejskiemu

swojemu członkowi honorowemu 
w 70 rocznicę urodzin.

Wiedeń dnia 12 września 189S.
Prezes : 

B a z y h u sk i Wl.
S ekre ta rz .

M ochnacki K am il 
inżynier. inżynier.

Członkowie wydziału :
med. Kowalew.'.!'). Edm und. 

med. Ltńko Zenon. 
med. Nicmczyuoioshi Tadeusz.

August hr. Cieszkowski.

Obecny Zjazd prawników i ekonu 
mistów polskich w Poznaniu, poprze 
dzony został uroczystością uczczenia 
półwiekowej pracy literackiej wielkie­
go filozofa i ekonomisty Augusta h r  
Cieszkowskiego. Nim nasz korespon- 
derń nadeszle szczegółowe sprawo 
zdanie z obchodu jubileuszowego, czu­
jemy się w obowiązku, korzyslając ze 
sposobności, przypomnieć czytelnikom 
naszym choć w krótkości żvcie i pra 
ce czcigodnego jubilala.

August hr. Cieszkowski urodził się 
14 września 1814 roku na Podlasiu. 
Pieri.sze lala dziecięce spędził współ 
nie z Zygmuntem Krasińskim, z któ­
rym go dozgonna łączyła przyjaźń. 
Studja uniwersyteckie odbywał w Ber­
linie, gdŁie- wykładali wówczas^ filozo- 
f ję : Sehelling, Valko, Ks Micheiet; hi- 
storję powszechną: Gaas; filologję: 
Boeck; a prawo sławny Savigny. Na 
wieczorkach naukowych u Micheleta 
jedną z najwięcej cenionych przez 
berlińskiego profesora osobistości był 
znakomity nasz myśliciel. Cieszkowski 
podróżował następnie wiele po Wło- 
szech, Francji i Niemczech. W roku 
1847, opuściwszy Królestwo, osiadł 
stale w majątku swym Wierzenicy pod 
Poznaniem, gdzie dotąd jeszcze prze­
ważni0 przebywa. Wybrany w roku 
1849 posłem do sejmu pruskiego, zaj­
mował Cieszkowski wraz z Libeltem 
i innymi wybitne w Kole sejmowem 
stanowisko. W roku 1849 wydał bro­
szurę w ięzyku niemieckim, w której 
wykazywał w sposób logiczny i prze­
konywujący obowiązki, jakie ciężą na 
Prusach względem Polaków w \V lel­
kiem Księstwie Poznańskiem. W la­
tach 1851 i 1852 występował z wnio­
skiem o założenie uniwersytetu pol­
skiego w Poznaniu, a chociaż myśl 
jego odrzucono, powtarzał ią jeszcze 
po kilka razy. Widząc, że rolnictwo 
jest jedną z głównych d - wjenj naro_ 
dowego dobrobytu, założył przed dwu- 
dzieslu laty w Żabikowie pod Pozna­
niem szkołę rolniczą, uposażył ją i dał

jej nazwę: „Halina11, na uczczenie pa­
mięci zmarłej w kwiecie wieku swej 
małżonki, Gdy w głowie ks. Ifismar 
cka dojrzała myśl zastosowania prze­
ciw Polakom surowych zarządzeń, p a ­
dła najpierw ofiarą pomieniona szko­
ła, którą zamknięto, a profesorów i 
uczniów, o ile nie posiadali ubywa- 
telslwa niemieckiego, wydalono z 
kraju.

Pomimo sędziwego wieku Cieszkow­
ski do dzisiaj bierze czynny udział w 
pracach Towarzystwa przyjaciół nauk. 
Czy lo w wydziale historyczno litera­
ckim, czy w wydziale przyrodniczym, 
wszędzie widać jego pracę i starania, 

największą radością dla niego bywa 
każdorazowo ukazanie się Rocznika 
Towarzystwa. Sumienność jego w wy­
pełnianiu dobrowolnie przez siebie 
przyjętych obowiązków i udział oso­
bisty w każdem bez wyjątku posiedze­
niu, nawet mimo nieraz cierpień fizy 
cznych, tak są w Poznańskiem znane, 
że stawiane by..ają młodszej genera­
cji za wzór do naśladowania.

Z literackich prac jego wymieniamy 
najważniejsze:

W roku 1898 napisał Cieszkowski: 
Prolegomena zur Ilis^oriosophie. Roz­
wodzi się on w tern dzieje nad trze­
ma epokami w dziejach świata w o- 
gólr-ości, tu jest nad epoką przed- 
chrześciańską, chrześciańską i zadzier- 
gając teraźniejszość z przyszłośc:ą, 
przyjmuje epokę syntetyczną, która 
dopiero nasląpi, a która będzie „ży­
wotem ducha wj czynie11 W roku 1839 
wydał Cieszkowski w Paryżu pracę p. 
ty t . : D u credit et dn la  circulation.
I raca ta przed kilku laty w nowem 
i uzupełnionem wyszła wydaniu, a je 
szcze niedawno temu instytut francu­
ski badał pomysł bonów Cieszków 
skiego, mających stopniowo rozwijać 
i podnosić kredyt własności ziemskiej. 
Autor rozróżnia w dziele tern trzy ro­
dzaje obrotu kredytu: obrcJ produ­
kcyjny. spożywający lub bierny i wre­
szcie niepłodny, to jest nijak i. Jako 
warum k konieczny dobn go bytu żą­
da autor powiększenia masy kapitałów 
w stuni' obiegowym, przyczem kapi­
tały obrotowe winny bvć prawdziwo- 
mi kapitałami, a nie fikcjjnemi zna­
kami lub tylko wartościami nominal- 
nerni W cełem itz.ii lo przebija szla 
chętna myśl wyszukania środków, pro- 
w.niżących naród do wzbogacenia się 
na drodze odpowiedniego kredytu i 
lozumnego rozwoju sił, jakie spoczy 
wają w kapitałach, nieraz martwo le­
żących w różnorodnych naukach 

W  roku 1841 ukazał się w Bddio- 
tece W arszawskiej, której hr Ciesz 
kowski był przez długie lata opieku­
nem i mecenasem, artykół jego p t. 

pjRzeez o filozofii jońskiej, jako wstęp 
du hislorji filozofii11. Jest co lozprawa 
oparta głównie na filozofii niemieckiej. 
W rok później ukazała się w języku 
niemieckim praca autora: „Golt und 
die Palingenesie“ (Berlin) Występuje 
on tutaj przeciw Micheleta: „Vorlesung 
fiber dic Persónlichkeil Cottes und die 
Unsterblichkeit der Seele11, nie przyj 
muje pauteistycznego pojmnowania 
ducha i nieokreślonego obsolutu. Cie­
szkowski zarzuca wogóle filozofii nie­
mieckiej, że nie mogła „zrozumieć, co 
jest jednoskowość, podmiotowość i o- 

j bistość, a przeto nie bvł.° zdolną p o ­
jąć Boga i nieśmiertelności duszy". 
Uczucie chrześciańskie zawsze w dzit 
łach filozoficznych Cieszkowskiego wy­
bitne zajmowało miejsce. W roka 1848 
wydał Cieszkowski bez.miennie: „Oj­
cze nasz", tom I. Rozwija on w tej 
enegezie Modlitwy Pańskiej, napisanej 
wspaniałym językiem, ideę chrześciań- 
stwa, i uważa Polskę jako dodatnią 
potęgę słowiańską we wszechdziejach 
ludzkości.

Obok dzieł wymienionych, p"sał je­
szcze Cieszkowski rozprawy społeczne 
i polityczne, jak n. p.: „Uwagi nad 
obecnym stanem finansów angiels- 
skich11, „O organizacji handlu drze­
wem i przemysłu leśnego", dalej „O 
ochronach wiejskich11 (1812), -  „De 
la paire et de 1’aristocratie modernę" 
(1844), — „Zur Verbesserung de” Ar- 
beiter auf dem Lande11 (1843), — 
Antrag zu Gunsten der Kleinkinder- 
bewahranstalten ais Grundlage der 
Volkserziehung“ i t d. Kształcenie lu­
du tylko wtedy — zdaniem autora — 
korzystne dla narodu wyda owoce, 
jeżeli się zacznie już od dziecięcia 
i w rodzinie, a prowadzone będzie na 
drodze chrześcijańskiego człowieczeń­
stwa.

W roku 1863 i osobno w roku 1869 
wydał Cieszkowski studjam: „O dro­
gach ducha11. We wszystkich dziełach 
Cieszkowskiego zawsze wybijają się 
na plan pierwszy: rozum, gorąca mi­
łość Suga, Ojczyzny i prawdy

KRONIKA.
KalendarZ. Dziś Prota i Emiljana. Ju ­

tro Walerjana m. Krzysztofa.

Kalendarz myśliwski Wolno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, 
kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w o- 
gólności.

Kalendarz rybacki. Od L5 września 
nie wolno łowić pstrąga i. łososia. Zło­
wione ryby i raki muszą mirć przepisa­
ną miarę. Cały miesiąc bardzo dobry dla 
sportu wędkowego, wszystkie ryby idą 
debrze na wędkę, a łapać można o ka 
żdej porze dnia.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

W  celu uregulowania 
nakładuuprapzamj” wszystkich  
Ocytelnilców o spieszne nad­
syłanie przedpłaty pod adre­
sem administracyi „Kuriera 
Polskiego". Kraków. Ul. Szew­
ska Ł. 7.

Posiedzenie Redy miejskiej Pierwsze
z rzędu posiedzenie otwierające dziesiątą 
kadencję Rady miejskioj odbyło się dnia 
7 bm. pod przewodnictwem p. prezyden­
ta Friedleina. Na posiedzenie to przybyli 
prawie wszyscy nuwo wybrani radcy, 
zajmując miejsce swycli poprzedników. 
P. prezydent powitawszy nowych radców, 
prosił ich aby obowiązki swe spełniali 
gorliwie i pilnie pom.ii dewiz.y Concor­
d ia  parvae res crescunt. Następnie 
wspomniał p. prezydent i o dawnych 
radcach miejskich z klórych wij lu jak 
iip. Teodor Baranowski prezes Izby han­
dlowej z wielkim pożytkiem dla gminy 
m. Krakowa pracowali.

Sekretarz prezydjalny p. Grelle odczy­
ta! petycję Tow. „Harmonii11 o udziela­
li e stałej subw encji; reskrypt Namiestni­
ctwa w sprawie wyboru jednego członka 
Rady miejskiej do komisji dla wyborów 
do Izby handlowo-przernysłowt j (Tu na 
wniosek p. prezydenta wybrano j< dnoglo- 
>snie członkiem komisji p. Redyka a t e ­
goż zastępcą p. Rzącę) oraz pismo r. m. 
Zolla w kłórem składa mandat członka 
Wydziału wielkiego Kasy Oszczędności 
z powodu licznych zajęć. R. m. Szarski 
olrz/Cmal (i.eio tygodniowy urlop.

R. m. Rotter zapytuje czy sprawo re­
stauracji kościoła św. Krzyża postąpiła 
naprzód? P. prezydent objaśnia iż dotąd 
nie wygotowano planów restauracji tylko 
pisemnie odniesiono się do konsystorza 
o pozwolenie zdjęcia planów z grobów 
kościula.

Na interpelację dra Borońskiego w 
sprawie stacji kontumacyjnej odpowiada 
p, prezydent iż rachunki 7. budowy tejże 
stacji dotąd jeszcze nie są ukończone. 
R. m. Rosenbiatt zapytuje kiedy zostanie 
zburzony „most westchnień11 na -placu
Szczepańskim. P. prezydent odpowiada 
że dotąd sprawa zakupna starego teatru 
od rządu nie została ukończoną i dl? te­
go do burzenia owych niefortunnych 
schodów nie można było przystąpić, w 
każdym jednak razie porozumie się z p. 
delegatem w tej kwestji i może da się 
wcześniej dobudowę tę z.burzyć,

Do komisji weryfikacyjnej wybrano n a­
stępujących rad c ó w : 1. Hajdukiewicza
39 gl.; 2. Geislera 38 gt.; 3. St Paszko­
wskiego 37 gł.; 4. Rosenblatta 37 gł.; 
5. Rottera 35 gł.; 6, Muczhowskiego 29 
gł.; 7. Jakubowskiego 27 gł.

P. prezydent Friedlein zabrawszy glos 
w sprawie pobytu Najjaś. Pana w kraju 
naszym podniósł doniosłego znaczenia 
siowa miłościwego naszego Monarchy wy 
powiedziane w Jarosławiu. W odpowie 
dzi na powyższe słowa wznosi p. prezy­
dent okrzyk wdzięczności: Najj. Pan  Ge 
sarz i Król Franciszek Józef I. nioch ży­
je I (Okrzyk ten powtórzyła Rada trzykro 
tnie),

Piojjozycję p. prezydenta aby ten objaw 
uczuć przesłać do stóp tronu i w tym

celu wysłać telegram do J. E. Namie­
stnika, przyjęto hucznem' oklaskami.

W dalszym ciągu przyjęła Rada do 
wiadomośei iż Wydział krajowy zezwolił 
na tymczasowe użycie kwoty 120753 zlr. 
z sumy 40000 zlr. jako z ostatniej po­
życzki miejskiej zarezerwowaną została na 
budowę szkoły realnej i gimnazjum 111, 
eelem zapłaty ceny kupna za grunta po- 
fortyfikacyjne; oraz Rada upoważniła p. 
p rezydenta: 1) do wypłaty rządowi w 
dniu 3 września b. r. wyżej wymienio­
nej ceny kupna za też g ru n ta ; 2) do
zawarcia kontraktów kupna sprzedaży i 
do odebrania powyższych gruntów w po 
siadanie gminy i 3) do zajęcia się roz 
parcelowaniem nabytych gruntów przy 
uwzględnieniu potrzeb gminy. Kwota 
120753 zlr. ma być zwróconą ze sprze­
daży rozparcelowanych a gminie niepo­
trzebnych gruntów.

Żywą dyskusję wywołał wniosek sekcji 
ekonomicznej, przedłożony przez referen­
ta p. Skizyniarza, o zatwierdzenie pro­
jektu nowej ulicy, przeprowadzonej przez
grunta p Aleks. Szafrańskiego przy ul
Siemiradzkiego, mającej szerokości 14 
metrów. Sprawa ta była już raz przez
Radę roztrząsana; zwrócono ją wówczas 
sekcji z wskazówką, iż należy się doma­
gać, aby ulica miała przynajmniej 15 me­
trów szerokości. Obecnie przedkładając
ponownie wniosek, wyjaśnia p. referent, 
iż życzenie Rady spełnione być r.Ie m o­
gło, albowiem gotową już i wyszutrowa- 
ną ulicę w szerokości 14 metrów oddal 
p. Szafrański gminie, wnosi więc pono­
wnie o zatwierdzenie projektu ulicy w tej 
szerokości

W rozprawie r. ni. Rotter wyraz ’ ubo­
lewanie, iż sekcja wtedy przyszła z wnio­
skiem przed Radę, gdy już ulica była go­
lową.

R. m. Redyk stwierdza, że sekcja wy- 
yczyla inny, niż jest obecnie, kierunek 
ulicy i  żądała szerokości 15 metrów. 
Jeżeli stało się inaczej, nie jest to winą 
sekcji.

W końcu zatwi irdzilc Rada projekt 
ulicy i odesłała do sekcji następujące 
wnioski: 1) Poleca się budownictwu, aże­
by przy zakładaniu nowych ulic n i  p o ­
zwalano na ulice, mające mniej niż 15 
metrów szerokości; 2) Wzywa się sekcję 
prawniczą, aby zbadała rozciągłość wpły­
wu magistratu na sposób parcelacji grun 
tów budowlanych w mieście Krakuwie 
i przedłożyła Radzie miasta wnioski w 
celu zapobieżenia w przyszłości tworzeniu 
ulic prywatnych niżej 15 metrów szero­
kości.

W dalszym ciągu zezwoliła Rada na 
pomniejsze zamiany gruntów miejskich w 
celu uregulował.ia ulic Basztowej i Ła­
ziennej oraz w pobliżu Dolnych Młynów, 
dalej celein przedłużenia ul. św. Sebaslja- 
na i połączenia jej z ul. Miodową.

Przeszła Rada do porządku dziennego 
nad prośbą gminy Czarna wieś o przyję­
cie jej do związku szkolnego w Krako­
wie; przedłożono zaś sobie taryfę cen j a ­
zdy dla iloróżek do stacji kontumacyjnej, 
przekazała napowról sekcji celem uzupeł­
nienia.

Rada odmówiła przyjęcia do gminy 
Joannie Józefie 2 im. Sohlich ; przyjęła 
zaś do gminy Marję Ludwikę Michałowską 
z 1 dzieci za opłatą 50 z ł r . ; Wincentego 
Kuklińskiego , pomocnika księgarskiego 
wraz z żoną i 3 dzieci za opłatą 10 złr. 
i Jana Fischera, kupca z żoną i 3 dzieci 
za opłatą 50 złr.

Fuoh budowlany. Magistrat zatwier­
dził na ostatniem posiedzeniu piany na 
budowę dwupiętrowego domu przy ulicy 
Grzegórzeckiej dla p. Witkowskiego, oraz 
na  budowę trzeohpiętrowego domu przy 
ulicy Słowiańskiej dla p.- Chlipalskiego. 
Plany na obie powyższe budowle wyko­
nał budowniczy p. Karol Janecki

Do bazaru wyrobów krajowych w
K”akowie nadeszły z Bnczacza od hr. 0  - 
skara Potockiego bardzo piękne makaty 
złotem tkane.

Jarosław. Cesarz z oreazji bytno­
ści swej w Jarosławia i Krakoweu z 
prywatnej swej szkatuły rozdzielił na­
stępujące dary:
1) Dla ubogich miasta Jaro­

sławia i tamtejszych za­
kładów ubogich . . . 600 złr.

2) Dla przytuliska dzieci w 
Jarosławiu zostającego 
pod patronatem hr. Sie- 
m ieńskiej i lir. Zamoyskiej 200 „

3) Dla ochotniczej straży o- 
gniowej w Jarosławiu . 50 „

4) Dla ubogich w Krakowcu B00 „
5) Dla przytuliska dzieci w

w Wielkich Oczach . .. 200 „
6) Dla ochotniczej straży w 

K ra k o w cu ................... ĄA50 %
Ogółem . 1400 złr.

Wiodeń. W początkach paździer­
nika b. r. nastąpi nominacja nowego 
wspólnego ministra obrony krajów ij. 
Z licznych kandydatów ostatecznie wa­
ży się wybór między obecnym mini­
strem honwedów, Gezą baronem Fe- 
jerrarym, a komendantem I. korpusu, 
baronem Krieghammerem.

B e / l in .  JSordaeutscherka przeczy 
rozgłoszonym wiadomościom o nstą 
pieniu niemieckiego ambasadora br. 
Miinstera z Paryża i zapewnia, że ten 
nie zamierzał podać się do dymisji 

P a ry ż .  Jenerał Saussier zwołał ko­
mitet przyjęcia w celu uczczen.a eska­
dry rosyjskiej.

P a ry ż .  Komitet wykonawczy klubu 
lewicy liberalnej wydał odezwę, w któ­
rej wskazuje na niebezpieczeństwo, ja ­
kie grozi Francji i Republice ze strony 
socjalizmu.

S tra sb u rg .  Cesarz niemiecki przy­
bywszy tu wczoraj, odbył przegląd 
wojska wobec niezliczonycn tłumów 
ludu Rewja powiodła się bardzo do­
brze. Następnie w towarzystwie wło­
skiego następcy tronu i -wielkiego księ­
cia badeńskiego odbył wjazd trjum- 
falny do miasta, zewsząd akklauzo- 
wany. W odpowiedzi na przemowę 
burmistrza zaznaczył cesarz, że go cie­
szy, iż Strasburg tak przez niego uko ■ 
chany, jest znów niemieckim i że stras- 
buiscy obywatele są z tego zadowo 
leni. Znajdzie się później sposobność, 
kończył cesarz, że bez zadziwienia zo­
baczycie mnie przebywającego dłuższy 
czas wśród wiernych Strasburczyków.

W ash ing ton . Donoszą z Rio de J a ­
neiro, że ogłoszony tam został stan 
oblężenia.

koucr.liaga Obie izby w Islandu 
uchwaliły rewizję konstytucji, aby w 
miejsce dzisiejszych ninistrów islandz 
k ich , rezydujących w Knpenhadze- 
mianowany był gubernator, królowi 
odpowiedzialny, który w Isiandjl mie­
szkał i miał pod sobą trzech mini­
strów.

Lw ó w . Podobnie jak krakowska 
Rada miejska, także i Reprezentacja 
stoł. miasta Lwowa uchwaliła prosie 
JK P  Namiestnika, aby złożył u stóp 
Jego Cesarsko i Królewskiej Apostol­
skiej Mości „najżywszą i najuniżeńszą 
podzięitę za wzniosłe i pełne życzli­
wości sł iwa dla naszego narodu, wy­
głoszone łaskawie w Jarosławiu" i da ł  
wyraz „hołdu, czci i niezłomnej w ier­
ności" mieszkańców Lwcwa dla u k o ­
chanego Monarchy.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odchudzą;

Uo Lwowa: 7'07 r., 8 r., JO-45 .. 9.20 w., 
1035 w . — Do Wiednia: 5'40 r., 6-40 rj 9 25 

, 3-05 po poi., 6-08‘W., 10 w. — lo  War- ja­
wy: 5-40 r., 9-85 r., G-O.-i w. — ‘o Suchej- 
8-50 i., 2-05 po poi., 7 05 w., 8 ió r., od 25 
uzerwca do 15 września, — Do WieliC-ki: 1- 

w poi., 8-10 w. — Dc Rzeszowa: 6-40 w.
Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa: 5 r., 6-20 r., 2-25 pop. 8-20 w., 
9 42 w. — Z Wi.dnia: 6-45 r., 9-44 r., 8-45 
w., 1.0-08 w. . Wari z a - y . 7-33 r., 5 pop. 
Cd Suchej. 6 05 r., 8-55 r., 19-37 r. ŁT5 
pop., 9'41 w. 8-20 w. od 25 czerwc: d ) 15 
września. — z Wlellozki: 8-05 r., 6-25 w. 

Z Rzeszowa. 8-55 r. 
j p*" Czas środkowo duropejeki.

N A D E S Ł A N E .
(Bubryka „ Nadesłane“ nie pochodź' oa 
redakcji, któro tess za n ią  odpowie­

dzialności nie przyjmuje).

W odę kolońską
O R Y G I N A L N Ą ,

Peffamy, 0.3 dła, szczoteczki grze­
bienie i wszelkie

P R Z Y B O R Y  T O A L E T O W E
polecaj % 598 2-8

Br. 3ilewscy w Krakom
obok kooCioła N. P. lyianr..



K U R J E R  P C L S K I

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od w yrazu zw ykłym  drukiem  2  ut., 

tłu stym  druklrm po 5 ot. Minimum c e ­
ny o g ło sz eń  2 5  ot.

Po'.6j duzy umeLlowrnv przy ulicy  
Zw ierzynieckiej N r. 16, na I  piętrze 

j e s t  do w ynajęcia każdego czasu. W ia­
dom ość ł am że od god zin y  1 do 4  po 
pofndnn.

Ekonoma sam odzielnego Jo  zarządu m a­
łym  folw arkiem  pod K ra1 ow em , po­

szukuje się. Z głoszen ia  przj |m uje do- 
zorc.i dom u pod 1. 5 u lica M ikołajska  
w K rakowie. 306 2 3

Cytra koncertowa z  m echaniką pali­
sandrow ą do sprzedania bardzo ta ­

nio. W iadom ość: K raków , Podzam cza  
N . . 13. 3C0 |  3

C3 - r a .n d . - G i x  q u e  I t a l i a . n o
CEZAR SIDOLI

: n z y  v r . l i o y  D i e t l o w s l s i o j

W poniedziałek, d. 11 wrzsśnia 1893 r.

Wielkie świetne Przedstawcie
z zupełnie nowym programem.

W ystęp niezrównanego w swoich. produkcjach Ku­
glarza i saliom ortalisiy p. F. G. SID0L71GC

Występ słynnej jezdźczyni 
B n r o n ó v 7 j a y  d e  ~XK7  a l ^ e r g  

i Miss Marji Emy G ł - o r d O M u  jakoteż występ wszystkich a r ­
tystów i artystek.

/  S p e o j 8 .1 o . a  t r e s u r a  K o n i .
^5** Początek o godzinie 8-ine,j wieczór.

O g ł o s z e n i e .
o

P. P. Fotografowie chcący się zająć wykona 
nium zdjęć widoków niektórych ohjektów salinarnych
W W ie lic z c e , a m ianow icie:

1) szybu Cesarza Franciszka Józefa (widok zewnę- (§g)
trzny i wewnętrzny), @

2) szybu Cesarzowej Elżbiety (zewu. i wewn.), (§£
„ Arcyksięcia Hudolfa. @
„ Cesarza Józefa II, @
„ „Boża wola“ ,

wieży wiertniczej w Zwólce kolo Wieliczki (zewu. ^  
i wewn.), @

7) gmachu c. k. Zarządu salinarnego (zamek), ^  
„ mieszkalnego c. k. urzędników saliuar- ^  

nych (pałac), ^1-, gmachu c. k. Urzęclu sprzedaży i składów soli P ^ 
w Turówce, ^

10) parku salinarnego obok szybu Cesarzowej F , l - ^
żbi :ty (2 widoki), zechcą swoje pisemne oferty 
z dokładnem podaniem wielkości formatu odno- ^  
śnych fotogi afij, tudzież wysokości cen pierw-
szych, względnie następnych odbitek wnieść do
c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce najdalej ~ ; 
d o  15 w r z e śn ia  b. r  S1422 W

Później wniesione oferty nie będą uwzględnione. W

3)
4)u
6)

8)

9)

Uajnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe 
t a : 3 i ^ j a - A . R  n i

Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski 

N . Ł A Y S K A J A .

MISJONARZA ŚWIĘTEJ ROSJI.
P ow ieść ze w spółczesn ego  życia w 3 Z achodnim  kraju* — w 8 ee. str. 223. — 

Ce'..u złr. I 6 0 , ozdobnie opraw ne zlr. 2.
T łum aczenie słynnej pow ieści aO brusidelb  , :/ której autorka, ja k k o lw iek  -Ro­
sjanka, pizedstayrir 'i w ielką bezstronnością w barw uycli a  d osad n ych , peiuych  
Luiuoru obrnzaeh, stan n ap ływ ow ego  sp o łeczeń stw a  ezynow ników  rosyjskich, 
ja k  niem niej w szystk ie  krzyw dy i n ied o le  gw aL ow nie w ypieranej i p on iew iera ­

nej narodow ości po.sLiej re lig ji katob^kiej.
L e o p o ld  S z u m sk i.]j j

W spomnienia o 3 Pułku Ułanów Wojaka Pol
W ydanie w ytw orne, ozdobione 4  chaoinnlitografiam i w yk on an em i w edle rysu n ­

ków  Juliusza K ossaka. W Sec, atr. 167. -  Cena 2 zlr.
Prof. Dr. Kazimierz Morawski.

Dwaj cesarze rzymscy: Tyberjusz i JFtPdrjan
z 2 portretam i So, str. 14S. — Cena I zlr.

Z nane udczyty uczonego badacza, o których fachowa krytyka w ypow iedziała  
następujące z lau ie Mrłc które uzieło pierw szorzędnej twórczej w yobraźni po­

trafi równie o lśn ić , porwać i zająć, ja k  to u czy n iły  od czyty  te .
Roger hr. Łubieński.

O POWOŁANIU ZAKONNEM
podług nauki św . D oktorów  K ościo ła  Tom asza i A lfonsa, z dodatk iem  szeregu  
m odlitw  d la  osób m ających pow ołanie do życia zakonnego. 8o , str. U3. —  Cena 

2 0  ct., z przesyłką 25  ct.
A. M . ŁJ

OBRAZ SCI Z Ż Y CJIA.
D ziw actw o losu. — M arzenie i rzeczyw istość. -  S ztuk a  czy m ilosć. — M iodowa  
sielanka. — U boż ,a w iem ’ — K osztom  życia. — Przeznaczenie. —  N iew ierny  
T om asz. — Skora do buntu. — Bóg zapłać! —  Bez m iłości. —  W art pałac

Paca, : Pac pal a ca.
Szereg 12 now el zn ikom itej autortci, w ydanie w ytw orne w 8ee, str. 298. — 

(Jena zlr. 2 , oprawne ozdobuie zlr. 2 ,5 0 .
T o m a sz  B n b in g to n  M a c a n ia ) .

Szkice i rozprawy hi“torycnne
T łu m aczył Stanisław  Tarnowski.

T om  I , w S-ee, str. 348, zlr. 1.60, opraw ne złr. 2.
K o n sta n ty  U ó ia k i,  

p ułkow nik  p iech oty , przedtem  kapitan kwaterm iotrzuw stw a generalnego.
H storja Piechoty Polskiej

na podstaw ie n ow o odnalezlouvch  a  n ienżytkow auych  jeszcze źródeł, w bee str.
2 7 ’ . Z h . 2 6 0 .

A le k s a n d e r  W y o r a u o w s k i.
Dawne dzieje, wspomnienia ubiegłych lat.

D aw ne rody. h sjS drogi i  zajazdy. —  W ychow anie na dw orach. —  P ann y re­
spektowi , rezydenci i rezydentki. —  Jak  się b °w iou o  ’ kochano. — D aw ne fi­
gle. -  W p ływ  dworu ua ebaty . — S tosunek  »Pp,n do p oddanych. — W dzię­
czność w łościan. — W ypraw a m łodzieży  do szkól, — W iarusy napoleońscy  

z  w ojny narodowej 1830 r. i t. d.
W  8ce, atr. 144. — C ena zła. 1.40, ozdobnie opraw ione zła. 1 8 0  

K a i Dl G id e , prof. U niw ers. w M ontpellier .
Z a s a d y  e k o n o m i i  s p o ł e c z n e j

z  3 wjdcnlr orygin= fu francusk. p rzełoży li. St B--tynowsk , A. Krzyżanowski, 
J. Maka awlcz i K. Midowioz, pod k ierunkiem  r' lakeyjuym  P r o l .  D rr  ,J. L L O .

8o, str. 511, w  trwalej op-nw le p łócien, zła. 4  5 0  820 2 10

D R t K A l U I t t  

w ł .  l .  a n c z  y c a  i  s p o ł s : :
zosóałd przeniesioną, 

z  c a .  j o .  i  ©  la n .  1 5  -  g c i  s i e rpn i a  T g .  r .
z ulicy KaiióPiczój 1. 9, 

n a  ró g  u lic y

" Z w i e r z y n i e c k i e j  i  5  j r a s z a w s l s i e g o .

Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 założony

PIERWSZY KRAJOWY 
Magazyn wsze k ld i przyborów kościelny cii

DLA OBU OBflZAOKĆW

S T .
iv Kraku W ic , Rynek A—3, Nr. 46.

poleca P. T Duchowieństwu ornaty, kapy, sztandary, ko niże etc., jak również statny, m on­
strancje, k ielichy, lickterzo,, św ieczniki, Jatnpy, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów 
kościelnych wchodzące przedmioty po cepach znacznie tańszych od wiedeńskich Wszelkie 
szyta liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle

na oznaczony termin.
i ’>Mki wybór chińskiego sre tra  z pierwszorzędnych fabryk, jak CH R ISTO FLE i Spółka w Paryżu

i innych. 9y 46 50

Licytacja dębćw w ^onastsrzyskach.
Wydział Rady powiatowej w Buczaczu sprzedaje drogą publicznej licytacji ofer 

towej i ustnej w czwartek dnia 14 września 1S93 r. od godziny 3-ej do 5-ej po poi. 
w t ‘rzędzie gm innym  w Jllonasterzyskach odbyć się mającej

2225 sxtu& c!ębóvf (n?sienników)
o. przeciętnej grubości 48 cm., znajdujących się na tłoce gminnej około 3 kim. od miej­
scowej stacji kolejowej oddalonej.

Oferty mają być zaopatrzone w pięcioprocentowe wadyum i wniesione najpó­
źniej do dnia 14 września b. r. godziny 11-ej przed południc n do Wydzfaln powiato­
wego w Buczaczu.

Bliższe warunki i szczegółowy spis wymiaru dębów można przejrzeć w godzi­
nach urzędowych w kancelaryi Wydziału powiatowego w Buczaczu, zkąd też na każde żą­
danie interesantom oawrotną pocztą przesłane będą.

Buczacz dnia 22 sierpnia 1893 roku

Z  "W y d .z i.a .łY A  p o w i a t o w e g o .
P rezes:

792 4  4 Dr. J a n  B o R -z A n to n ie  wio,z.

nffiSfrTTiSftT”  JT iiT srasssga i?Y?ł
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.. gr- a j-  Z dniem ^
^  0  pierw: zeg(r Sierpnia roku 1891-szegp

.  sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mc- 
^  Jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalnfam się \  
resztą otrzymywanego od Fabrykantów rabata Źe tak  je s t rze­

czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie 
ifa Sir v.'Pr jc t z fabryką, k tó .e  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, ji-źto cen-®  

nlków I książek rachunkowych, kture yrjzyrtklm z ca li gotowością nakazuję —
b) Częścią reszty, k tóra mi 

batUj opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabi y 

czenia c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej ml fa- 

zaoym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałiiy 430 z łr. —
< odstawiam aż do >ar- 

“  wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego 8kia- 
od złr. 300 i pianine od 

20-letnią. ej Każde na- 
u mnie (albo w moinn sk ła  

fabryce za moim pośredni-

V

S K U D

F O S tó llf f l
" $  ' • Ą

p a K S o w '
K i& M

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę- 
:l <cż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany I pła- 
bryki w projt pod weka 

łaję ]e na tych sam yćh1 
‘ sprzedaję narzędzia mu 

na moim składzie; ksi- 
który (n p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr,, a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

r cprzedaję za z łr  380 
nowa bbzptatnie. dj Z? 
najtańsze narzędzia i 

lu (a więo za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

■ zędzie muzyczne kupione 
d7ie, albo w jakiejkolwiek 

o trem i przyjmuję napowrót
w tej amcj oenl r, w Jak.e] je sprzedałam i wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za 

:ąda w przeci: gu trzech miesięcy od kupna, f)  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie źadam za nie ani centa 

v  więoej, jnk sprzedając je za golówkę g) Narzędzia muzyczne uźy- 
w m i wymieniam ta dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 

^fNtoplanów I pianin wstawionych u mnie w Komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. ’

T i .

00

m

c osntEkra

*

2 Ś

> ■

W
M

!
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Do zarządu w dużym ® 
interesie poszukuje się

gospodyni, j
tylko starszej osoby, e- 2 
nergicznej, bez familji. 
Zamiejscowe m ają pierw­

szeństwo. 708 1 4 
Zgłoszenia do Admini­

stracji „Knrj. P o l.“
“ « eo ® jf i^® iceco c® o » d

Granaty w opranie, ametysty, 
® plity itd,

\^żory z wystawy Mr Pradze.

Furdynand i b  m cn-,
Kraków, ul. Grcdzka 1. 36.

W ELOGYPEDI dla, chłopców 
od 10 do 28 zlr. 

Maszyny do szycia
prowadzam tylko pełnymi |va 

genami |  najlepszych fabryk chrze­
ścijańskich. Cena od 27 do 65 złr. 
Ratami po 4 złr. miesięcznie.

Rowery na składzie.

JÓZEF IWANICKI
MECHa NIK.

Kraków. Rvnek 25 —Lwów, Hotel Żorźa.

Do sprsedania

Dom piątrowy
W KRAKOWIE.

murowany, w pięknem poło­
żeniu, z ogródkiem, je st z wol­
nej ręki do sprzedania. W ia­
domość u stróża, ul. Długa 31.

817 1 3

W dniu 15 września b. r. opuści 
prasę

Hislorja śrerintsweiizita
na klasy wyższe 

prof. Wincentego Zakrzewskiego.
Z e s z y ^  p i e r w s z y  obejmie 

początek dziejów do końca wy ■ 
praw krzyżackich, a dokończenie 
wyjdzie w zeszycie drugim je ­
szcze przed upływem pierwszego 
półrocza szkolnego.

Cena za całość przy odbiorze 
pierwszego zeszytu 1 złr.

SKŁAD G ŁÓ W N Y

ar Ksiegsrni Gabethnerai S p ófti
W K RA K O W IE 822 ] -i

♦Maszynista
egzfi minowany, 

faclicw y ślusarz,
poszukuje posady zaraz lub 

od 1 października b. r. 
Bliższa wiadomość: Feliks 
Zaręba Węg. Trakt Nr. 309, 

Przemyśl. aiiSffia

K 0 M 1 U H S .
Przy c. lej zawudowej Szkole ślusaiskiej w Świą­

tnikach ' jest do obsadzenia posada nauczyciela do . 
nauki geometrji, rysunku geometrycznego i nauki IX 
o rentach, języka niemieckiego i bnchalterji. IX

Powyższa posada będzie obsadzona za kontra- (X 
ktem i roczną renum eracją 840 złr. w. a.

Kandydaci m ają swoje podania wyslósowane _  
do Wysokiego c. k. Ministerstwa wyznali i oświaty, (^j 
wraz z m etryką, życiorysem i dowodami u z d o ln ie n ia ^  
przedłożyć najdalej do 20 września b. r. Kierowni- ^  
ctwu c. k. zawodowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach. M

Z Merractisa c. 1  zawodowej B ł |  ślusarskiej ^
w Swiątiikach

Świątniki 3 wuześnia 1893.

m
81.1 3 3 ,

:'a

WysDtwtó !ii.ę.us{sjłj,oa

stoiarskień, tapieeriikicii i t s iu r s k id i
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

w Krakowie przy u licy  Elorjańskirj, w pobliżu bramy 1. 57,
poleca

wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów pokoi sypial­
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljolek itp.

O d z n a u z e n i  l i c z n e m i  m e d a l a m i  p r z e z  o . k .  jjff in ia n e r & tw o  h a n -  
d l  n a  w y s t a w a c h  k r a l o w y c h  z a  s w o j e  w y r o b y .

Pociejm ujeiny nię w szelkich ur2>tuzeń apnrtamentó .v od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblować, -ów uieź przyjanije się w«zelkie zam ów ienia  

i reperaejr ua roboty stolarskie, tapi :erakie i tokarskie.
Pokrycia meblowe z fabryk k r ijo w y j i  i zagranicznych. W ielki wybór mebli 
bamLuso,uych z  pierwszej krajowej fabryki w W iśniczu, w yłącznie ty lko  u nas 
na składzie. YVsze'kie w yrób) mebl.' giętych '“yphta.iych fabrykacji tutejszej.

Przez powiększ! ni" obecnej w ystaw y, składającej aic z parteru i pier­
wszego piętr , m atay duży w ybór m ebli i um eblow ać zup ełn ie  w ykończonych , 
tak, że w szelkie zam ów ione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone być. maga..

Za dokładne w ykonanie udziela się gwaraucyę.

Cony n u d e r  p rz y s tę p n e .
90 37 1

Uiesząc się już dotąd liczn em i uznaniam i ze strony Szanow nej P ub liczn o­
ści, polecam y się i m am j nadzieję, iż nadal P . T. P ubliczność poprze nabze 
usiłow ania.

Z a r z ą d .

H D D J L T  N E u Ł i J Z K i F ,  K r a k ó w , i . I. skład spesjulnieb Itianl i cjgarPlac Majacki L. 1,
„pod Murzynami"

Poleca r a m y  do ob razów , p ap iep  l ls tovfy  w h ase ta cń  w najnowszym guście, p o r fo m y ,  m y d ła  o różnych zapachach, po bardzo niskich cenach, szczo tk i,  s^czateczk i  do zębów, g rz e b ie n ie ,  
r a m k i  z d rz e w a  i  m e ta ln ,  w y ro b y  ja p o ń s k ie ,  jako też w y ro b y  £kćrkcvre na  nową monetę. Dla J. M. W. Księży poleca o b ra z k i  kcruulriłwe f r a n c u s k ie  z pierwszorzędnych fabryk po cenacb

fab ry czn y ch .

WydawcŁ, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Łrłowskl. Wdrukarni Wł L Anczyca i Sp., ooci ze^zędem lana Gadowskiepo w Krakowie.


